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z Poznania dnia 29 Marca. __ 
Miafto nasze zaszczycone było w ten 

ment poczwarty raz obecnością Nayiaśnieysze- 
go Króla, Pana naszego Miłościwego, Ń. N. 
Królowey i Królewney. Nayiaśnieysi Pańltwo 
powracaiąc z PFarszawy do Drezna przybyli 
tu wczoray o godzinie wpół do 6tey wieczorney 
w dobrym zdrowiu; przyjmowani byli w zam- 
kujPrefekturalnym, zwykłey rezydencyi NN. 
Pańftwa, od władz kraiowych w mieście tu- 
teyszym znayduiących się, z któremi Nayia- 
śnieyszy Pan łafkawie rozmawiać raczył, i dziś 
z rata po godzinie 8mey w dalszą do Drezna 
udali się podroż.

z Drezna dnia 23 Marca. .
Dnia 18 b. m. zieehał tu z Erfurtu Hrabia 

Morand, Generał Francuzki,, i nazaiutrz o- 
glądał tuteysze szańce, około których wiele 
ludzi pracuie. Roboty te tak. daleko iuż po
szły, iż zewnętrzne szańce, które powiększo
no, będą wkrótce w obronnym Hanie, i mia- 
Ito ieft doltatecznie zalłonione od wszelkiego 
niespodziewanego napadu.

Dnia wczorayszego wieczorem przybył tu 
Xiąże Ponte-Corvo z dwordkn.swoim, i fta- 
nął w pałacu Hrabiego Brfthl. - 'Otrzymał li
czną Itraź honorową.

Podług liftów z Pragi w Czechach, kor
pus woylka Aujtryackiego zbiera się przy Jung 
Bunzlau.

z Lip/ka dnia 23 Marca, 
(z Dziennika Pańjtwa) 

Granice nasze wyltawiaią widok bardzo wo
jenny. Wyporządzono zamek w PFeifsenfek, 
tak, ażeby w potrzebie Król Jmć mógł w nim 
mieszkać. Zbiór medalów drogich i kamieni, 
zwany Grilne Gewólbe, ma bydź sprowadzo
ny do Kónigscein.— Potwierdza się, iż za

toczono działa na wały pod Dreznem, i że tam 
sypią szańce. Sądzą, iż w przypadku woyny, 
Aufiryacy myślą wpaść do wyższego Palaty- 
natu od Egry.

z Paryża dnia 21 Marca.
Wszyscy ftrzelcy konni.gwardyi GesarEkiey, 

którzy byli w Paryżu, udali się dnia iĄ b. m. 
(iak Rychać) do /Flach. Inne oddziały gwar- 
dyi wyidą także niezwłocznie.

Zapewniają,’ iż gwardya Gesarlka, która by
ła w Hiszpanii, podzieliła się na dws korpu
sy, z których ieden ciągnie do Niemiec, a 
drugi do /Płoch.

, Część ekwipażów Gesarlkich w^flano ztąd 
w rozmaite ftrony.

Wydano rozkaz, ażeby na gościńcu do 
Strażburga i Medyolanu było 4° koni w po
gotowiu na każdey ftacyi pocztowcy.

Regiment lekkiey iazdy gwardyi Cesarlko - 
Poljkiey, który się okrył chwałą pod Samo- 
Sierra, przybędzie dnia 23 b. m. do tuteyszey 
Itolicy, gdzie iuż zieehał Pułkownik Hrabia 
Krasińfki, i fzefowie szwadronu Lubień fili i 
Kamieńjki. Oddział przewodników kilku dnia
mi późniey nadeydzie.

Xiąże Rivoli ( Marszałek Mafsena) wyie- 
chał z Paryża, iaklłychać, do Tyrolu.

Od.czasu p owrctu.Cesar/twa Jchmość zBam- 
bouillet, troykolorowa chorągiew powiewa 
na pałacu Tuilleries, co ieft oznaką bytności 
Monarchy w tuteyszey Itolicy.

Generał Rampon, Senator, wyiechał ztąd 
dnia i5go b. m. do Boulogne, gdzie będzie 
miał dowodltwo nad woyRiem nadbrzeżnym 
i gwardyą narodową z północnych Departa
mentów. Inni także. Generałowie, będący 
razem i Senatorami, sposobią sig do wy- 

iazdue
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Wszyftkio poiazdy pocztowe i inne [karbo
we są zaięte przez officerow i urzędników woy- 
Ikowych, którzy iadą do Niemiec.

W Metz zbiera się odwodowy korpus ma
jący wynosić 25,000 głów, który zaraz po or
ganizacji swoisy uda się do Strażburga.

Xięźna Auerfiadzka powiła syna przed kil
ku dniami.

Takczęfto biegaią teraz gońce z Paryża do 
Petersburga i nawzaiem, iż ztąd wypada wno
sić, źe bardzo ważne układy między obydwo
ma gabinetami są w robocie.

Wielu wyższych officerow, którzy teraz są 
w Hiszpanii, oświadczyli życzenie, aby zo- 
fiali umieszczonemi w woylku przeciwko Au- 
j^y^

Zdaie się, iż woyna z Auftryą ieft nieu
chronną. Prawda, iż Hrabia Metternich, Po
seł Au/tryacki przy Dworze Francuzkim, nle- 
wyiechał ieszcze z tuteyszey ftolicy, lecz są
dzą, iż wyiazd iego wkrótce naftąpi.

Xiąźe Auerjłddzki ( Marszałek Dauout) 
będąc w Paryżu, otrzymał od Cesarza Jmei 
irdtrukeye, i z niemi poiechał do woyika w 
Niemczech.

Słychać, iż Cesarz Jnać podarował młode
mu Wielkiemu X ąłęciu Berg i Kliwii piękny 
pałac Elizeyfki.

Wielu officerow Auftryackićh, którzy są 
rodem z kraiow ligi Beh/kiey, porzucaią teraz 
jłużbę w woylku Auflryackim.

Dnia 19 b. m. odprawiła się wielka parada 
i popis wo ilka na dziedzin u pałacu Ccsnrlkie- 
go Tuilleries. — Tegoż dnia obchodzono w 
Maltuaison rocznicę imienin Cesarzowey Jey- 
mości. Artyści Francuzcy gralitra^edyą pod 
tytułem Berenika, a Pan Talma wziął rolę 
Tytusa. Dano wspaniały bal w wiełkiey ga
lery i, tudzież fajerwerk i illuminaeyą w ogro
dach. Mówią, iż w tym tygodniu odprawi się 
inny Fołtyn, niemniej ws aniały.

Oltataie lifty z Saragofsy zaprzeczały po
głosce o śmierci Palafoxa, a nawet dodaią, 
iż zupełnie przyszedł do zdrowia. Hrabia 
Fuentes choruie niebezpiecznie z przyczyny 
więzienia, w którym go rokoszanie tameczni 
długi czar trzymali.

Wielki Xiąże dziedziczny Badeńfki ziechał 
do tuteyszey itolicy.

Imperator Jme Bofsyifki zaszczycił orderem 
S. Włodzimierza Pana Gaił, Profefsora wkol- 
legium Frań uzkim.

Rozmaite lifty głoszą , iż widać krzątanie się 
W portach Ferolu i Korunny. Korpus ma

rynarki Fliszp ańfkiey okazawszy w czasie ro
koszu i nierządu iak. ieft wiernym honorowi, 
iak wydarł Anglii łupy, których się spodzie
wała, chce ieszcze poszukiwać na niey zemlty 
za wszyltkie klęlki swoiey oyczyzny. Wiado
mo ieft nawet z zeznań Anglików, iż podo- 
baomi uczuciami tchną także marynarze wKa. 
dix, którzy wyglądają Francuzów i wkrótce 
im ten piękny port otworzą. Powitają zna- 
ezae poruszenia na brzegach Oceanu zacząwfzy 
od Hollandyizi. do Hiszpanii. rLo\nxevzeFran- 
cuzcy wpadli do portu Galicy i ścigaiąc 
Anglików, których może i daley płoszyć po- 
trUią. Wiele dróg ftoi otworem, i ułatwia wkro
czenie do zbuatowaney Irlandyi, a może na
wet wyszukanie w Hrabliwie Kent szczątków 
woytka , któremu John Maore dowodził. Gdy

^Kkartago do Włoch swoią zaniolła potęgę, 
Rzymianie Itanęli wkrótce pod murami Kar? 
taginy, a iużci n eprzyiaciołka Pizymu znikła.

Publiczne pisma tutejsze umieściły naftępu- 
iący artykuł z Wiednia:

„ Jak tylko Poseł Francuzki wyiechał, od
tąd ftolica ta niepodobną ieft do siebie. Cała 
załoga wyruszyła do Czech, a ftn ż zamkową 
sami odbywaią mieszczanie.— Gdy ieden z 
fzambeUaów Gesarfkich oddał dwa działa W 
ijftym wieku na Jurkach zdobyte, wfyfcy zna
komitsi Panowie zo/uili OO
rządowi ofiar w Ekałkach i ftrzelbio, któreby za
stąpiły ile możności niedoltatek artyll ryt, 
tak w zbroiowniach iak woylku będący. A 
ponieważ i na prochu zbywa, wszyscy przeto 
puszkarze handlarze doftali iużrozkaz, aby te
go gatunku zapasami (karb publiczny zasihr.-* 
Trzy dni miiaią iak giełda tuteysza niczym s.ę 
nie trudni. Pobito kilku oberżyltow za to> “ 
niechcieli przyiąć zapłaty w biletach banko
wych. “

z Baionny dnia 11 Marca.
Mówią, że Generał Duhesme wziął^mialto 

Mattarę, i że tam zabrał 38 ładownych żywno
ścią Itatkow, które niezwłocznie do Barcelo
ny poftał. «

Konwoy ieńcow idących z Saragofsy
tu na dniu 6ftym i ymym. Ich liczba wyno
si blilko gmiu tysięcy ludzi.

Officerowie załogi w tym mieście w niey°* 
lę zabraney podali do dziennika Bajo^^0 
naftępuiącą odezwę:

,, Hiszpanie doznawszy losu niewoli W 
Saragofsie i przeięci nayżywszą
ścią za d-bre obejście się oka ane im pyzeX 
J\Y. penerała Mariet, nieomieszkuią takieg0 
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czynu ludzkości ogłosić światu dziennikiem 
tego mialta. Wszelkie wsparcie, i wszyltkie 
okolicznościami dozwolone wygody, były im 
dane; obmyślono środki do przewiezienia cho
rych ; inni, znużeni podróży i nie mogący 
zdążyć za konwoiem, zoltali w szpitalach u- 
mieszczonemu W okolicach zamożnych w za
pasy żywność im dawano, wszędzie zgoła ofi
cerowie Hiszpańscy znajdowali przygotowa
nie potrzebne do ich utrzymania.,,

(Tunaftępuią podpisy).
Generał Drouet dowodzca nltey dywizyi 

opuścił dnia wczorayszego nasze mialto. Z 1 
i szacunek tuteyszych mieszkańców wszędzie 
mu towarzyszyć będę. Generał ten iedzie do 
Strazburga. Publiczne pogłnlki zapewniaią 
o bl &im do nas przybyciu Marszałka Xiążę- 
cia Montebedo (Lannes).

Dnia dzisieyszego przyszła do Bajonny o- 
Itatma dywizya załogi z Saragofsy. Du ho- 
wm tudzież większa część mnichów z Sara
gofsy prosili o przebaczenie i otrzymali je od 
Króla Jegomości. Wszyscy wykonali zgodnie 
przysięgę na wierność i polluszeńitwo dla rzę
du nowego.

P 'dług oftatnich wiadomości z Madrytu 
nay większa spokoyuość panuie w tey liólicy. 
Król Jmć częfto zaszczyca swoię obecnościę 
widowifka. na których go zawsze przyimuią z 
©krzykami Niech źyie Król!

z Madrytu dnia 6 Marca.
(WYP^ -3 Gazety Madrycki ey.)

Król Jmć przyięł d. 5-b. m. dep^tacya od 
duchowieńftwa i municypalna ści z mialta Bur
gas. Arcy-Bilkup Don Francisco ,/lrribas 
Itanęwszy na iey czele, mówił do Króla w na- 
ftępuią y sposob:

Nayiaśnieyszy Panie 1
,, Kapituła kościoła metropolitalnego w Bur- 

gos, obowięzała nas do złożenia W. K. Mości 
aktu wykonaney na wierność przysięgi, któ
rą wgłębi serca dopełniły wszyltkie fldadaię- 
ce ię członki, wznosząc do nieba naygoręt- 
sze modły o zdrowie i powodzenie dla mo
narchy swego.,,

„ Koś< ioł w mieście Burgos, maięcy honor 
liczyć W. K. Mość za iednego z swych człon
ków, niezapomni nigdy szcrególney opieki, 
którąś go zaszczycić raczył, kiedy przez wy
padki właśnie w marach t^go nralfa nieroltro- 
pnie Itoczoney bitwy, zagrażały mu zewsząd 
fiutki zemfty zwycięzkiego i obrażonego woy-

„ Niezapomni nigdy, Królu! twoiey buduią- j 

। cey gorliwości, z którą przywróciłeś naboźeu- 
| Itwo we wssyltkich tey Itolicy i dyecezyi ko

ściołach, które szczęk oręża i okropność woyny 
wpuitynie zamieniły. Już przeszło 120 świątyń 
opatrzonych zhoyności twoiey, N.Ptfnie, na
czyniami świętemi, ozdobę ołtarzów, są wic- 
cznemi twoich uczuć pobożnych pomnikami 
i naywiększem prawem do naszey wdzięczno
ści.

„ Nieprzeftaway N. Panie zlewać na nas do- 
brodzieyftw twoich. ' Niech twoie cnoty i mą
drość rzędu od ciebie zaprowadzonego zagła
dzę sarnę pamięć naszey przeszłey niedoli. Zyi 
i panuy nam długo dla szczęścia i chwały na
rodu Hiszpańjkiego.

Przeięto rozkazy Generała Cuejła pod dniem 
14 Lutego, w których ten herszt buntowników 
wzywa mieszkańców kilku wiosek, do rozpo
częcia nowych rokoszów, i dp uzbroienia się 
pałkami, pikami i kamieniami, zwłaszcza iż 
nie ma broni dla nich. Cuefla wyznaie, iż 
nie iclt w Hanie polłać im woylka, 1 że wszy- 
Itko na własney sile pokładać winni. Jakże 
żołnierz może mieć tę okrutną podłość do 
wprowadzania w błędy biednych włościan, i do 
wćęęgnienia ich w poruszenia takie, którenie- 
niogłyby innego przynieść (kutku, prócz ru
iny ich własnych chatek ? Przecież dobrze się 
itsio, że mieszkańcy dolirzegli śmieszność tych 
rozkazów, przez które namawiano ich do uz- 
braiań z oświadczeniem, że im źadney broni 
dać niemożna.

Król Jmć wydał naltępuięcy wyrok:
JÓ2EF - Nap : LEON &C----

,. Chcąc aby z przyzwoitą ezc’a chowaneby- 
ły zwłoki osob, które, bądź fwoim znakond- 
tem dolłoieńltwem, bądź rzadkicmi cnoty, 
bądź wieikiemi i dobru ich oyczyzny poświę- 
conemi uiługami, liały s,ę godne szacunku i 
wdzięczności publiczuey, chcąc oraz ile mo
żności naszey, ułatwić sztukom poftep , uchwa
liliśmy i uchwalamy co naltępuie—

Artykuł I) Ciała Królów . Krajowych i in
nych osob z krwęe KróLwfkiey4, które msią 
groby w kościołach r konwenta* h zniesionych 
w mieście Burgas^ będę przeprowadzone do 
kościoła mialta tego, z kamieniami, grobow
cami i wszelkiemi pomnikami.

Art: II), To' samo się ściąga do ciał osob 
królewnach pogrzebionych wtyfth ko®H łach, 
które się winnych mialiach zniosą. Będę one 
przewiezione do katedry lub kolegiaty tegoż 
mieysca*

W



((393 )

Art: III), Groby Panów wlławionych u Ru
gą krsiowi przez nich oddaną, maią bydź 
przeniesione do kościoła tegoż mieysca.

Art: ), Pomniii osob mniey znakomitych, 
lecz godnych zachowania dla dzieiow sztuk, 
zoftaną do iednego muzeum zebrane.

.—- Dnia g. — Arcy-Bifkup w Saragofsie, 
Radzca ftanu, i wielki Inkwizytor generalny, 
przeiłał wdtępu ący Lit do Radzcy ftanu Fran
cisco Amorowy Gubernatora W Sc Ander i ta- 
meczney prowincyi:

„ Dopełniane wyroku Królewlkiego pod 
dniem 16 Lutego, Ranowiącego , ażeby wszylt- 
kie osoby, które się nieznayduią przy Dworze, 
i które niemogły wykonać uftnie przysięgi 
wierności i pofluszeńftwa Królowi, konftytu- 
cyi i prawom, przelłały tęż przy uęgę aa pi
śmie, na ręce zwierzchników swoich ; mam ho
nor polłać JW. Panu przysięgę wierności, któ
rą wykonywam, iako Arcy-Bilkup w Saragos- 
sie i Radzca lianu, zproźbą, ażebyś ią złożył 
u podnóżka tronu, i doniolł mi o iey odebra
niu.— Dnia 23 Lutego 1809.

(podpisano) Arcy-Bifkup w Saragofsie.
Gubernator odpisał w naliępuiących wy

razach :
„ Odebrałem dnia 28 przeszłego miesiąca lift 

WcPana zawierający w sobie akt przysięgi wier
ności,którą Królowi,Panu naszemu, kąnltytucyi 
iprawom wykony wasz; przeszlę ią dnia dzisiey- 
szego przez gońca JWW. Miniltrom: Sekreta
rzowi Stanu i Religii; z niemałym ukontentowa
niem doniosę Królowi Jmci o uczuciach tak za
cnego i szan iwaego poddanego iego. Miafto 
Saragofsa zapożno, niettety, przekonało się, 
iak wielce błądziło iż chciałosię opierać szczę
śliwości i odrodzeniu. Pokonane nakomec o- 
rężem Cesarskim, wyftawia widok dobrego i 
wiernego ludu, który uznaie władzę'Monar
chy godnego nim rządzić, i myślącego o za
tarciu klęfk woyny 1 fanatyzmu. Ileż to ra
zy niezasvłaliśnv modłow do Nieba o szczęśli
wość te^o rnialta , WcPan isko Palterz, ia zaś, 
iako obywatel ieg >1 Możemy nareszcie win
szować s /bie , iż powrociło do porłuszeńftwa 
Monarchy równie wspaniałego, iak dobro
czynnego. — Ghciey WGPan przyjąć ode- 
mnie hołd uszan owania i szacunku.— w Sc. 
Ander duia 2 Marca i8ng.

( podpisano ) Francisco <4 mor os.
Powyższy czvu Arcy-Biłknpa w Sarago/sie, 

dawniey Inkwizytora generalnego, który przez 
nowy porządek rzecze traci s-*oy urząd;i za- 
pał i®go uznaniu Króla Jozefa I, sprawił 

wielkiewrażenie w tuteyłzymmieście, oraz ielt 
zaszczytem dla wspomnionego Prałata.

z Werony dnia 4 Marca.
Zupełna jeszcze spokoynośc panuie na gra

nicach Weneckich. Wszakże zbiera się kor
pus woylka pod Laybach, i urządzaią mdi- 
cyą w Auflryi wewnętrzne?, gdzie' także spo
dziewają się przj bycia licznego woylka z We- 
gier.

Od brzegów Renu dnia 14 Marca.
Zapewniają, iż dwa bataliony gwardyi Ce- 

sar(ki«y maią przybyć na lewy brzeg Renu, 
lecz k ędy? niewiadomo. Drugi park artylle- 
ryi przeprawił sią za Ren, i iak Iłychać, uda 
się do Auszpurga.

z Kehl dnia 4 Marca.
Generał Clapurede urządza w Staiburgu 

korpus grenzdyerow i woltyżerów. Słychać 
także o utworzeniu tymczasowych Regimea- 

, t w z r -zma tych oddziałów iazdy, które nad 
Ren przybyły. Marszalek Mafsena mieć bę
dzie dowodztwo nad iednyra korpusem , ieźli- 
by woyna z Auftryą wy buchnęła. Spodzie
wają się w Straiburgu przybycia wspomnioae- 
go Marszałż* a.

z Auszpurga dnia 16 Marca.
Dnia wczorayszego wyszedł ztąd ku Strau- 

bing agi regiment Bawarfki lekkiey iazdy , a 
dzisiay, 3ci regimont piechoty liniowcy Xią- 
żęcia Karola, z licznym oddziałem srtylleryi; 
natomiałt, przyszło tu z oko‘ic bldko 2,000 
ludzi z korpusu Generała Hrab ego OudinoC. 
Wspomniony korpus meodebrał leszcze roz
kazu , ażeby się na przód posunął. W przy
szłym tygodniu spodziewamy się tu zaacznych 
przechodów woyfka ligi Reń/kiey.

— Dnia i 7 — Dnia dzisieyszego wyiechsi 
ztąd Baron Wrede, Generał, de dywizyiswo- 
iey, która się zbiera pod Straubing. Zamy
kają teraz bramy tutejsze fTa noc , i nikogo 
niewpuszczaią, oprócz gońców i podróżnych, 
mających przyzwoite paszperta.

z Frankfortu dnia ig Marca.
Dnia dzisieyszego przybył tu pierwszy re

giment należący do dy wjzyi Generała Legran , 
j i ciągnący do Wiirzburga, za którym iutro 

i poiutrze dwa inne regimenta nadeydą. , 
i Ciągle utrzymują , iż wkr ye przechodzić 
1 tędy będzie korpus woylka JJollenderfkiego. 

■ "_  Dnia ig — Hrabia Stadion, Poseł 
Jlryacki^Tzy Królu Bawarfkim, otrzym*^^ 
pozwolenie od Monarchy swojego, wyierna 
z Monachium lecz wprzódy miał audyeneya 
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pożegnania u D^roru. Jnne osoby należące j 
do legscyi Auftryackiey , pozoltały ieszcze 
yr Monachium.

Dnia dzisieyszsgo przybyło tu i Ąoo kon- 
(krypcyomltów, którzy są przeznaczeni do roz
maitych regimentów. Ciągną oni do Wiirz- 
bur^a. Dnia iutrzeyszego spodziewamy się ie- 
szcze przybycia podobney liczby konfkryp- 
cyo&iltów.

Przeznaczono 10,000 grenadyerów i wolty- 
ż^rów na wzmocnienie korpusu Generała Ou- 
dinot.

Od brzegów Menu dnia 17 Marca.
Dnia 12 b. m. przeiechał przez Stuttgard 

Xiąże Hadgi Hufsein Bey z Persy i, któryż 
hitami powraca z Paryża przez Konftantyno- 
pol do Teheranu ; nazsiutrz przeieżdzałtam
tędy do Ul my &c. Pan Renaud, kapitan artyl- 
leryi Francuzkiey.

_ _ Dnia 18 — Dotychczas widać tylko u- 
zbraiame woicune ze wszyltkich ftron. Woy- 
Ikó ligi Reńfkiey ielt po większey części w po
ruszeniu, i ciągnie w przeznacz >ną mu drogę. 
Zaraz potym wybierają nowych ludzi do woy- 
Ika , i cwiczą ich w robieniu bronią dla za- 
ftąpienia wychodzących.

Dnia iutrzeyszego nadeydzie do Frankfor
tu pierwsza kolumna korpusu woylka złożo
nego z 7 tysięcy ludzi , który ciągnie do 
Wiirzburga.

Lifty z krain Wir temb er (kiego donoszą , 
iż tam po wszyltkif h gościńcach ielt pełno woy
lka , a osobliwie Francuzkiego. Lilty zStutt- 
gardu zapewniają, iż tam ieszcze w tym mie
siącu ma ziecłr ć Cesarz Napoleon. W tym 
tygodniu polłmo extrapocztą z Frankfortu 
znaczną ilość materyy jedwabnych do Stuti- 
gardu na ozdobienie tamecznego zamku.

z Ratyzbony dnia 15 Marca.
Pogłolka, iakoby kroki nieprzyiacie’(kie za- 

cz ^y się iuż nad rzeką Inn, i że Auftryacy 
przecięli kommunikacyą wtey ftronie, niema 
żadney zasady. Poczty konne i wozowe idą 
ieszcze bez naymnieyfrey przeszkody. Woj (ko 
Bawarfkie niezblżyło s ę d t d do rzeki Jnn.

z Kafsel dnia 16 Marca.
Załoga , która była w Hameln, wraz z in

nym woylkiem ciągnie z kram Hannower/kie
go orzez We fi folią.

— Dniai^Marra — P:ękny korpus Mar
szałka Xięcia P onte-Corvo udaie się w tym 
momencie przez WeHfaHą do Rr fartu. Wno
szą nawet, że m dni*rh kilku, więoey iak 
100,000 Francuzów przeprawi się za Ren.

Generał Morio , dowodzca drugiey dywłzyi 
Weftfalfkiey, wydał naftępuiący rozkaz dzien
ny w główuey kwaterze w Metz dnia m.

„ Francuzki Generał d ’ wizyi Roger , któ
ry z rozkazu Cesarza odprawił popis obydwóch 
kolumn dywizyi Wejtfalfkiey, był nadzwy- 
czaynie kontent z ich woieeney poliaci i ćwi
czeń. Niemniey, do uszu iego dochodziły sa
me tylko pochwały dobrey ich karności, za- 
chowaney tak w drodze iakoteź w tuteyszym 
mieście; dla czego dał im chlubne w tey mie
rze świadectwo przed Cesarzem Napoleonem, 
wielkim naszym Protektorem. — Generał, 
dowodzca dywizyi doniesie o tym Królowi, u- 
kochanemu naszemu Monarsze, i oświadcza 
woyCku ukontentowanie swoie za dobre do
tychczasowe poltępowanie iego. Wkłada na 
niego obowiązek, ażeby gorliwość swoię po
dwoiło końcem powiększenia Iławy, którąso- 
bia ziednało. — Jelteśmy świeżo utworzonym 
woylkiena; niemamy ieszcze Iławy woienney, 
i teraz wespół z pierwszym na świecie woy- 
(kiera Iłużye będziemy^ mamy atoli zaszczyt, 
iż pierwsi wpiszemy imię Wehfalczyków w xię- 
gę z.igraźaiącey woyny.— Tusząc sobie, ie 
to na placu bitwy uczynić potraHemy, należy 
nam celować przykładną karnością, piękną 
woienna poltawą, i sproltowanemi ćwiczenia
mi woyfkowemi. Te trzy rzeczy przysposabia
ją pomyślny [kotek bitew: resztę odwaga na
sza i przykład woylka Francuzkiego, obok któ
rego walczyć mamy, dokażą.,,

z Magdeburga dnia 21 Marca
^oty Francuzki Regiment piechoty liniowcy 

nieczekał na przybycie innego woylka, lecz 
dwa bataliony iego wyszły Itąd w przeszły 
czwartek, za któremi potym u ’ał się w fobo- 
tę i 3™ batalion. W piątek nadszedł tu z Stral- 
sundu 3ci Francuzki Regiment piechoty, któ
ry wraz z batalionem faperów przybyłym w so
botę, pozowanie do dalszego rozkazu na zało
dze wtuteyszym mieście, loty Regimentlek- 
kiey piechoty, który tu dnia onegdayszego 
nadciągnął, udał się dziś w dalszą drogę do Sa- 

. xonii; n^tomialt przybył tu dnia dzisieysze- 
1 8° 5?my Regiment piechoty liniowcy, a iutro 

i poiutrze spodziewamy się nadejścia więcey 
woylka. Wszyltkie te Regimenta należą do 
dywizyi Generała St Hilaire.

Lekarze i aptekarze um es?-czeni przy tutey- 
szym fzpitalu, nagle za od branym rozkazem 
wyechalń Na mieysce ich wezwano tutejszych 
aptekarzów i chirurgów.
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z Hannoweru dnia 20 Marca.
Dn’a wczorayszego przybył tu nlty regi

ment kiryfsyerów, i dzisiay ruszył w dalszą 
drogę.

Grówna kwatera Xiąźęcia Auerftedzkiego 
miała się iuż przenieść z Erfurtu do Wurtz~ 
burga.

z Lubeki dnia 4 Marca, 
Cz Monitora)

Od kilku dni zwracamy uwagę naszą na in- 
terefsa północne, i spodziewamy sig waż
nych wypadków. Zapewniaią , iż wyprawa 
Duńjka do Skanii ielt tylko na dalszy czas od
łożoną, i ze wielkie do niey czynią przyspo
sobienia. Zakładają magazyny w Elseneur ; 
wszyltkie Itatki kupieckie i inne wzięto w re- 
kwizycyą na potrzebę licznego woylka zebra
nego na wschodnich brzegach Zeelandyi. Za
chodzą teraz żwawe bitwy o wyspy Alandz- 
kie, dokąd się Rofsyanie udali z Fintandyi\ 
Szwedzi, zswoiey /trony, polłali tam u>- 
siłki. Obydwa woylka w; lezą z zaciętością. 
Okoliczność ta zbiia doił tecznie wszyltkie 
biegaiące dotąd pogłolki, o zawarciu pokoiu 
między Szwecyą i RoJ^yą.

Nic ważnego niezaszło w Finlandyi. Pro- 
' wineya ta używa głębokiey spokoyności , a 

mieszkańcy iey poczytują się ?a bardzo szrze- 
ślwy«h, iżzoftaią pod berłem Ro/syt/kim. 
N'©ogłoszono ieszcze n wey konftytutu-yi, 
która się niewiele różnić będzie od dawniey- 
szey. • , •
— Dnia 24 — Dnia wczorayszego i dzisieyszego 
Wyszło ztądwcyfko hrartcuzkie^ĄęcepoĄ do
wództwem Generała dynizyi H a: Dupas, któ
re tu ftało od miesiąca L Itopada zeszłego roku 
Wspomnione woylko udało się do kraiu 
Hannow er [kiego. Natych^iaft przybył tu dnia 
dzisieystego pierwszy batalion 8go regimentu 
Hollenderfkiego piechoty, wraz z oddziałem 
kiryfsyerów i iedną kompanią artylleryikon- 
ney Hollenderfkiey.

z Bazylei dnia n Marca.
Dn a dzisieyszego zaczęło tędy przechodzić 

woylko Francuzkie. Przechody te trwać bę
dą tydzień.

z Salzburga dnia 13 Marca.
Niemamy tu ieszcze woylka, i obywatele 

Uraź odprawuią. Gościniec z Wiednia przez 
Salzburg do Auszpurga ieft zawalony bryka
mi * bawełną, którey od 6 miesięcy blilko 
15,000 pak do famay Szwaycaryi wylłano.

z Wiednia dnia Marca. 
( z Gazety Hamburlkiey. )

Uzbraiania woienue uGdoznaią żadney przer
wy» i coraz więcey woylka ciągnie na granice.

Feldmarszałek Loutnant Giulay obiął dowó
dztwo nad woylkiem pod Laybach,

Miłicya w Aujłryi niższey Ikłada się teraz 
x 18 batalionów, a w Aujłryi wyższey ze 22 
batalionów; lecz Rząd myśli o iey powiększe
niu. Rękodzielnie tuteysze ultały dla braku 
robotników, i naybogatsi kupcy muszą cały 
dzień siedzieć w kantorach swoich, gdyż cze
ladnicy ich musieli wyiśe w pole. Przeszło 
trzecia część niższych urzędników cywilnych 
otrzymała Itopnie officerlkie w milicyi.

Zapewniaią, iźGesarz nasz, równie iakwszy* 
scy Arcy-Xiążęta, wyiedzie do woylka.

z Lintz dnia 5 Marca.
Rząd AuFryacki wiele doznał w Węgrzech 

oporu przy tworzeniu siły zbroyney. Mówią 
nawet głośno , iż Cesarz Jn<ć myśli zwiedzie 
oaobiś< ie to króleltwo. KommiCsarze dworscy 
wybrani z pomiędzy Węgierjkiey ślachty i ce
lujący życzliwością ku tronowi, przejeżdżają 
-d niejakiego czasu po całfch Węgrzech, koń

cem wzniecenia woiennego zapału w swoich 
współ-rodakach; lecz Węgrzy wiedzą podo
bno o wszyttkim co się dzieie. ani się więcey 
zachętami cudzemi na wsparcie wyłącznych 
widoków Anglii łudź ć dadzą.

Tymczasem, zaięto się rozkładem iedney 
części milicyi prowincyi Aufłryackich., po ro
żnych oddziałach woylka. Po ukończeniu te
go dzieła, bataliony milicyi matą uchodzić z* 
odwodowe zalłępy tychże korpusów, i w cz*‘ 
sie woyny muszą się pomykać aż do granic 
monarchii Aufłryackiey, lecz nigdy y8*6^' 
Pewna część tey milicyi Wiedeńjkieyżądała 
i wyjednała sobie pozwolenie do zolłsnis w do* 
mach swoich. , ,

Twierdze w Czechach uzbraiaią wcześniej 
nakontec park artylleryi polney udsł się do te
go króleltwa.— Zatrwożony Wiedeń m* | 
korzyścią zposellłwa X’ęria Schwarzenberg 1 
śpiesznem przygotowaniem, którego Rojsy^ 
na pograniczu Galic.yi czynić nieprze^aG 
myśli podobno wylłać do Petersburga Arcy- 
Xięcia Antoniego, brata Gesarza Jmci i 
Itrze zakonu Teutońjkiego. e

Na zniesienie gwardyi Niemieckiey i 
gierfkiey tak dawno umyślone, wyszedł tera^ 
rozkaz. Ludzie z tych korpusów zdolni f o 
żby, przeydą do regimentów liniowy*^ P° , 
ług Twoich Itopniów, inni zaś :maią doltaW 
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pensy ą' wyRużoną. Regimenta uzdy Xięcia 
Alberta, i Arcy-Xięcia Franciszka, iakoteż 4 
re^imeata piechoty (jniewiadomoieszczektóre) 
loTtaną regimentami gwardyi i będę miały wiel
kie przywileie.

Już nie Genarał Zach (isk przedtem mó
wiono ) lecz Pułkownik Nugent ma bydź na
czelnikiem głównego fztabu woylk Auftry- 
ackich, na naieyscu Generała Meyer de Hel- 
denfeldt który popadł wniełalkę dworu.

z Pragi (w Czechach) dnia 2 Marca.
Pięć korpusów woylka zbiera się w Czechach', 

jeden przy Saatz pod dowództwem Generała 
Hrabiego Bellegardey drugi przy Pilsen pod 
sprawa Hrabiego Uohenzolern ; trzeci przy 
Pradze, pod dowodztwemPeldmarszałka Leu- 
tnanta Xiążęcia Schwarzenberg', czwarty 
przy Piesick, pod sprawę Xiążęeia Rosenberg', 
a pięty przy Coelin, pod dowództwem Xią- 
źęcia Lichtenftein.

z Aarau dnia 12 Marca.
Gazeta tuteysza donosi, iż w Bazylei spo

dziewano się przybycia 30,000 woylka Fran- 
cuzkiego , które ielt przeznaczooc do Tyrolu. 
Wspomnione woyfko uda się przez Bazyleę, 
dla uniknięcia zwłoki i kosztow na poltawie- 
nie łyżwowego moftu.

z Medyolanu dnia 8 Marca.
Gazeta urzędowa tuteysza umieściła naltę- 

puiące uwagi na artykuł, który się w gazecie 
dworflkey WiedeiifkFy znayduie. I tak, wy
raża gazeta fspiedeńfka, iż rozmaite porusze
nia widać w ościennych kraiach Auflryi; od
powiada na to gazeta tuteysza: Jeżeli autor 
tego artykułu mówi tu o Królestwie Wło- 
Ikim, niema wLększego fałszu; wiadomo bo
wiem każdemu, iż przeszło od roku żadne 
poruszenie nie zaszło. — Wyraża daley gaze
ta Wiedeń/ka, iż po pokoiu Prezbur/łCim rząd 
Auftryacki niczego niezaniechał, ażeby utrzy
mał spokoynośe 1 pokoy; odpowiada gazeta 
tuteysza: Prawda, ieżeli autor tego artyku
łu uważa to za sposob ziednania ufności u 
sąsiedzkich naród w, i utrzymania pokoiu, 
że uftawiczneporuszenia zachodzą w woyfku 
Auftrya kim, że nowe regimenta tworzą, że 
wszyStkich poddanych bez różnicy uzbraiaią, 
że nakoniec całą winę zwalaią na ościenne 
spokoyne kraie w tym, co sama Aulłrya czy
ni, a na co sąsiedzi, iuż od roku, bez Okazy
wania wielki ey niespokoyności, patrzeli.— 
Wyraża nareście g zeta dworlka: iż rząd Au- 
Jtryacki użył wszelkich środkow dla osiągnie- 
matego celu, i że icszczcich używać będzie; 

odpowiada gazeta tuteysza: Ta myśl niezre- 
' zumiała naylepiey dowodzi, iż autor nie ieft 
> tłumaczem sposobu myślenia Rządu, lecz 

tylko kilku ósob, które iuż przeszło^od dwóch- 
lat Jtaraią się w gabinecie Wiedeń&im, po
żar woyny zapalić.... Czas wszyftko wy- 
iaśni.

z Berlina dnia 2$ Marca.
Hrabia Liickner, sprawujący intere/sa Kró

la Duńjkiego przy dworze Prufkim 1 Baron 
Hruby, sprawujący interefsa Cesarza Auftry- 
ackiego przy tymże samym Dworze, przyby
li z Królewca do tuteyszego miafta.

Jedno z tuteyszych pism publicznych do
nosi, iż Xiężniczka Kurlandfka Uorota ma 
póyść za Pana Talleyrand, ly no w ca Xiążęcia 
Benewentfki -go.

z Londynu dnia 18 Lutego.
Wczoray w Izbie w^źszey, Lord Grenuil- 

le podał wniosek iuż dawno ogłoszony 1 zmie
rzający do odwołania tych gabihetu rozkazów, 
Stóre tycz-, ły się Ameryki.

„ Syltema mortkio od naszego rządu przy
jęte , rzekł Lord Grenville, ieft widocznem 
zgwałceniem publicznego prawa i zamachem 
buntowniczym na odwieczne sprawiedliw ści 
zasady. Syltema to, takiem mi się bydź zda
wało: widząc zaś że rząd sam po tylu w sier
pniu oftatn m przez Amery kan oświadczo
nych życzeniach, ieszcze się upiera przy swoim 
zdaniu, przeto upór ten uważam za zbytek 
obłąkania i za Ikutek bez przykładney nie- 
wiadomuści. “

,, W miesiącu Sierpniu, Ameryka oświad
czyła nam chęć do cofnięcia ambargo włożo
nego na handel Angielfki, Ikorobyśmy odwołali 
rozkazy gabinetu w tym względzie, w którym 
A mery kan obchodzą. Odrzucono te warunki a 
nienawiść i pokrzywdzenia posunięta tak da
lece, iż sami iefteśmy Amerykańskiego ambar
go przyczyną. W naszey było mocy, Amery
kę przy chylną naszey uczynić lirowe a naltęp- 
nie nayzylkownieyszy dla naszego handlu za
pewnić sobie odbyt; niezrob.liśmy tego. Toż- 
to więc ielt mądre i polityczne poltępowa- 
nie ? “

„ O iakże rożne było w roku 178$ poftę- 
powanie nieśmiertelnego Pitta ? Maiąc honor 
bydź wezwanym przez Króla do Rady, z ia- 
kimże pośpiechem chwyciłem się sp sobności 
do ultalenia przyiaźni n szoy z Amerykana
mi , przym erzem handlowym ? Czyliż teraz 
chcą iuż znaglie Amerykę aby się w ręce nie
przyjaciół rzuciła. “
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Lord BathurE iął się obraniać rozkazy ga
binetowe, dowodź }C iż niemogly bydź przy
czyną Amerykańskiego ambargo ; gdyż roz
kazy wspomnione dopiero na 26 Grudnia, do
szły Amerykan , a ambargo w tym czasie iuż 
było.

Lord Sidmouthpoparł wniosek Lorda Gren- 
wille.

Lord Meluille żalił się, iż mówię o pra
wach neutralnych nie wspominając nigdy o ich 
powinnościach; szczególniey zaś dowodził nie
możność odwołania rozkazów gabinetowych, 
[koroby odwołać niechciano rozkazówpóźniey- 
szych, które były pierwszych Ikutkiem.

Wniosek Lorda Grenuille względem od
wołania rozkazów gabinetowych obchodzących 
Amerykę, odrzucono większością kresek, 
przeciw 70.

Hrabia Liverpool podał wniosek 'na dniu 
16 w teyże Izbie, aby złożono wszelkie in- 
ftrukeye Generałom naszym w Hiszpanii da
ne : ten wniosek przyięto.

Mówię iż na mieysce Xięcia d’ York obo
wiązki naczelnego dowodzcy powierzone będą 
Kommifsyi, podobnie iak było za czasów Kró- 
lowey Anny. Głoszą nawet że Xiąże sam ma 
W sądzie Itanąć.

Flotta wylłana na trzymanie w zamknięciu 
portu Brejt, zawinęła do Torbay w bardzo 
złym (tanie.

Wniosek Lorda Grosuenor względem roz
poznania hanu narodowego, chociaż wsparty 
od Lordow Grenville, Moira .i Erjkine, nie- 
utrzymał się przecie. Miniftrowie nieodpo- 
wiedzieli na żadne im czynione zarzuty ; od- 
zywaiąc się z tem zapytaniem: ,, Czyli chce- 
cie mówić o wewnętrznym (tanio kraiu ? czy
li o interefsach Hiszpanii? czyli o interefsach 
Szwecyi ? Wyiaśniycie wasz wniosek. “ — 
Oppozycyina (trona zamyśla ieszcze raz tę sa
rnę roztrząsać materyą.

Na prezydencyą w lianach ziednoczonych 
Panu Madison miał 120, Pan Pinkney 48, a Pan 
Clinton 6 kresek. Na Vice-Prezydencyą zaś, 
Pan Clinton miał kresek 113, Pan Ru/usking 
48, a Pan Monroe 3.

z Bukareftu dnia 21 Lutego.
Zdaie się coraz bar dzicy, iż kongrefsu nie- 

bedzie. Zawarty pokóy między Turcyą i An
glią zmienił wszyltko.

Xiąże Prozorowjki niepozwoliwszy poiłom 
Tureckim przeprawy przez Dunay, kazał im 
ozniymić, że po zmianie fy (tematu ze (trony 
Porty, żądał nowych initrukcyi; i że przed 

nadeyściem tychże inftrukcyi przyrzekł nie
przyjaciel tkia witrrymać kroki.

Prócz tego, trzeba się (podziewać, iź mię. 
dzy Turcyą i Rojs/ą zaraz wybuchnie woyua, 
(koro się w tym względzie gabinet Tuilleryi/ki 
z Petersburjkim porozumie; widać nswet, żs 
Xiąże Prozorow/ki używa środków które ro- 
kuią zerwanie pokoiu. Zgromadza na Woło
szczyznę wszy(tkie korpusy, które dotąd po 
nad Dnie Erem (tały. Dunay ofłonion/prze- 
dnią ((rażą; kommunikacye surowo zabronio
ne; (łowem, wszyftko poltać woienną przy
biera. ' 1

Podług oftatnich liftów z Stambułu, P. La- 
tour-Maubourg fprawuiący interefsa Francu- 
zkie, miał podać do wysokiey Porty bardzo 
ważną notę- która ściągała się do poftępowa- 
nia kilkomiesięcznego Miniltrów Tureckich. 
Odpowiedź W. Porty (tanowie będzie oitate- 
cznie, woynę lub pokóy.

z Wołoszczyzny dnia 28 Lutego.
Deputowani Tureccy na kongrefs pokoiu, 

maiący się odprawić w Jafsach , przybyli 
dnia onegdayszego do Bukarejtu. Z przyczy
ny domowych rozruchów w kilku prowincyach 
Tureckich, musieli znacznie drogi nadłożyć.

Niektórzy Bafzowie wyciągnęli teraz zwoy- I 
(kiem swoim przeciwko Kiofsei Kiaja, na- 
(tępcy Bayraktara na urząd Wielkorządzcy 
w Rutszuk, który sprzyia syltematowi po
przednika swoiego, chce się pomścić śmierci 
iego, i ma wielu ftronników w Kon/tanty^o- 
polu.

W woyfku Rofsyi/kim widać teras porusze
nie i uzbrajanie.

z AmEerdamu dnia 18 Marca.
Na początku tego miesiąca teatr Drury-La

ne w Londynie doznał takiego samego losu, 
iaki w roku zesałym spotkał teatr Coven> 
garden, to ie(t, (tał się paltwą płomieni.

Dnia 15 b. m. odprawiło się nadzwyczajne 
posiedzenie ciała prawodawczego, na którym 
czytano lift Królewfki, pisany do teymagihr3* 
tury i Rady S^pu. Wspomniony hit wyra
ża, iż Król nasś4debrał równie przyiemną 
niespodziewaną wiadomość, że Gesarz ikr? 
Napoleon nadał Wielkie Xięftwo Berg^ 
synowi iego , Królewiczowi Napoleonowi 
Ludwikowi, naftępcy tronu.

z Petersburga dnia 4 Marca.
Hrabia Arakszeiew, Miniiłer woienny, 

jechał w tym tygodniu spiesznie do Finlan- 

dodatek
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W przeszłą fobotę, Rada Stanu wraz z człon
kami rozmaitych władz kraiowych znaydowa- 
ła się wieczorem na Rezurrekcyi w Kościele 
Katedralnym Kollegiaty S. Jana. Celebrował 
JW. JXiądz Gołaszew/ki, Bilkup Wygierfłd. 
Woylko Bało w paradzie, iak bydź zwykło w 
podobnych obchodach.

Dnia wczorayszego,* Gwardya Narodowa tu- 
teysza zebrała się z rozkazu JO. Xiążgcia Mi- 
niltra Woyny, na dziedzińcu Sajkim, którą ten
że Minifter luftrował. ,

z Strazburga dnia 15 Marca.
Dnia dzisieyszego przeprawiły sig tu przez 

Ren dywizye Generałów Legrand i Carra St. 
Cyr, które-ciągną do Ulm.

z Pfortzheim dnia Marca.
Dnia dzisieyszego przybył tu kontyngens 

Wielkiego Xiążgcia Badeńfkiego , złożony z 
piechoty, iazdy i artylieryi, iftae będzie w tu
tejszym mieście aż do dalszego rozkazu. — 
Tegoż dnia po południu przybyło tu 820 ki- 
ryfsyerow Francuzkich. Od dnia i5 do 17 
b. m. nadcydą tu dywizye Generałów La- 
grand i Carra St. Cyr, i zaraz przeprawią 
sig przez Lech.

z Frankfortu dnia iS Marca
Dnia wczorayszego przechodził tędy agi 

regiment Wielkiego Xiąźęcia Heskiego. Cią
gnie on z Frydberga do Darmfiadt.

Dnia wczorayszego przeieżdzał tgdy Ge
nerał Gudin.

Pisma publiczne Szwaycarfkie donoszą, iż 
Generała Caftannos, z rozkazu Junty Anda- 
luzyifkiey rozltrzelano.

z Ratyzbony dnia 16 Marca.
Od dnia wczorayszego widać wielkie poru

szenie w tutejszych okolicach. Przechodziło 
tędy kilka Regimentów Baw ar/kich, które cią
gną do Landshut. Przechody te trwać maią 
aa do dnia 13 b. na.

z Karlsruhe daia ig Marca.
Xiąże Rivoli ( Marszałek Majsena) przy

był tu wczoray i przyjmowano go-z wszelkiemi 
woylkowemi honorami. Dwór polłał naprzeciw 
niego swoie poiazdy. Marszałek ten miał po 
obiedzie rozmowę z Xiąźgciem panuiąeym. 
W wieczór były pokoie u dworu. Nazajutrz 
wyiechał Marszałek z pocztem huzarów do 
Forzheim, gdzie odbywszy popis woylka w 
okolicach ftoiącego, puścił sig w dalszą do Ul^ 
mu drogę.

z Kafsel dnia 16 Marcu.
Monitor tuteyszy umieścił uaftępuiący ar

tykuł:— ,, Lifty z okolic lewego brzegu Re
nu donoszą, iż po ogłoszeniu zamylłów Dwo
ru Aujłryackiego., nigdy ieszcze tak ogrom
nych uzbraiań woiennych niewidziano, iakie 
teraz dzieią sigwe Francyi. Niezliczone woy
lko ciągnie zewsząd ku granicom, i wszyIŁkie 
gośeińce są dzień i noc napełnione żołnierza
mi. Całe regimenta iadą na wozach, i wkrót
ce spodziewamy się nawet przybycia: gwardyi 
Ceaarlkiey. Zapewniaią, iż Marszałek Ney i 
inni niezwyciężeni Generałowie wielkiego Ce
sarza ziechali iuź do Paryża. Piękny korpus 
Xiążęcia Ponte-Corvo ciągnie w tey chwili 
przez FFeJłfalią do Erfurtu. “

z Jjarmjładt dnia ai Marca.
Pierwszy oddział woylka W, Xięeia złożony 

z dragonów gwardyi i iedney brygady piecho
ty puścił się wczoray w drogę ku Mildenberg i 
Bischofsheim', brygada gwardyi poszła zanim 
tego rana. Artyllerya uda się iutro tym samym 
traktem.

z Gotha dnia 22 Marca.
Trwaią ieszcze przechody woyfka przez tu* 

teysze miafto. Oprócz kilku Regimentów ia
zdy, które niedawno tędy przechodziły , nad
szedł tu z Miihlhausen dnia wczorayszego 85ty 
Regiment piechoty liniowcy, i oddział ago rm
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'giraentu kiryPsydrów ; tudzież kilkaset ńrtylle- 
rayltów. Wspomniony regiment ma ftanąć dnia 
dzisieysiego w Meinungen. — Dnia dzisiey- 
szego spodziewamy się znowu przybycia woy- 
[ka francuskiego.

z Auszpurga dnia 20 Marca,
Dnia wczorayszego, iako w rocznicę imie

nia Cesarzowey Francuzów, odprawiła się 
wielka parada woylkowa w tutejszym mieście.

Korpus Generała Oudinoc wyszedł powie- । 
kszey części dnia dziaieyszego Ląd do Land- 
sberga,™ celu uftąpienia mieysca innemu woy- 
Iku Francuskiemu, które przez Ulm ciągnie 
do Auszpurga.

z Lip/ka dnia 27 Marca.
Dnia s5 b. m. przybyło tu z Głogowy kilka 

tysięcy woyfka Francuskiego, które przeno
cowawszy udało się nazaiutrz w dalszy drogę 
przez Pegau, 7ieicz,&c. Dnia wczorajszego 
nadeszło tu także blifko 600 ludzi woyEkaXią- 
źęcia Dejsaufldego , którzy dzisiay daley ru
szyli.

Gdy wszyftko, co się ściąga do narodu na
szego, szczególniej nas intarelinie, ztego więc 
powodu Redakcja Gazety naszey poftanowiła 
umieścić piękne wiersze obeymuiące nie
które wypadki z dziejów krajowych, przez 
J. U. Niemcewicza napisane, a znayduiącesię 
wParaięTnikech przez JP. Ludwika Osiń/kiego 
wydawanych. x

I.
DUMA

O Bolesławie Chrobrym.
Urodził się cen Król roku 967 umarł r. 102$.
Ten co naypierwey przeyrzał światło wiary

Niosąc zbawienie ludowi i sobie,
Syt lat i chwały, iuż Mieczyflaw flary 

Legł w Piaftów grobie.

Wychowań w dzielnych woiownikow gronie, 
Straszny fąsiadom , dla poddanych dobry,

Koroną Przodków okrył młode (kronie 
Bolefław Chrobry.

Choć młody, chociaż woyfkiem otoczony, 
Niechciał cudzego wydzierać bezczelnie •

ĄJe też umiał, kiedy obrażony, 
Pomścię się dzielnie.

I

W młodości Króla ufny Gzech zdradliwy, 
Naieżdża Polikę, poprzedzony trwogą, 

Zamienia grody i obfite niwy
W puftynię srogą.

Jak Lew zraniony, co krwawe zrzenice 
Toczy w około, Król czyny zuchwałe 

Gromi orężem, bierze Czech ftolicę, 
I Pańftwo całe.

W dzielnym zawodzie, dalszey pragnąc Iławy 
Gdy iuż ukarał tego co przewinił,

Miśnią, Luzatówr i żyzne Morawy 
Swemi uczynił.—

W ten czas Jaroflaw Ruś bratu wydziera, ' 
Już gnębi Kijów okrutna przewaga, 

Wygnan Swatopelk, u nóg bohatera
Pomocy błaga.

Bolellaw rówmie mężny iak wspaniały, 
Zbiera rycerlłwo i wodzów mu daie, 

Ciągnie, a gdy iuż dzień zaiaśniał biały, 
Nad Bugiem Raie.

Z drugiego brzegu gdy nieprzyjaciele 
Drażnili Króla serce roziątrzone, 

Rzuca się z koniem na rycerltwa czele 
W nurty spienione.

Szabla Polakow tylekroć doznana, 
Na twardych karkach okrutnie ciężyła, 

Poległy krocie, a rzeka wmzbrana
Krwią się zbroczyła.

Już obiegł Kijów, wzdłuż basztów srzerokich 
Tłucze taranem, z kusz ogromnych cilka, 

Runęły śwuątyń i gmachów wysokich 
Pyszne zwralilka, —

Wchodzi Bohatyr w rozftąpione mury, 
Wśród radosnego w około żołnierza, 

A miecz zwycięzki podnosząc do góry 
W bramę uderza. —>
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Na pamięć gdzie się Polacy zagnali, 

I iak świetnemi okryli się łupy, 
Bije na Dnieprze i w Ossie i w Sali 

Żelazne Iłupy.

Spoczął—■ a dawny dzieły tak wielkiemi, 
Kiedy przyimuie Ottona Cesarza,

Dziwi przepychem i Ikarby drogiemi 
Hoynie obdarza,

Sył to Król dobry— w boiu tylko srogi; 
Był sprawiedliwy, ukracał swawole, 

Pod nim bezpiecznie i kmiotek ubogi 
Orał swe pole. —•

Nie dziw że kiedy poległ w oyców grobie 
Zdziaławszy tyle dla szczęścia i chwały; 

^iautulony i w ciężkiey żałobie
Płakał lud cały.—

II.
DUMA

o Kazimierzu I, zwanym Mnich.

Dobrze się w Polscze za Chrobrego działo, 
Ziścił on kraiu nadzieie,

Drżał sąsiad, a kmieć orał pole śmiało, 
Na dworze dziarlkie turnieie.

Gnuśny Mieczylław wszyRko po nim zgubił;
Bo gdy nie raz szumnym miodem, 

Zpochlebcy swemi zagrzewać się lubiły 
Ryxa wdadała narodem.

Zniecnętney do nas przywiedziona ziemi, 
Nienawidziła Polaków;

Nas obarczała zdzierłtwy okrutnemi? 
Lalkami obcych dworaków.

A gdy mąż gnuśne iuż życie zawiera j 
Gdy lud (kargi swe rozszerza:

Rzuca kray, Ikarby niezmierne zabiera ;
I młodego Kazimierza,

Katenczas Pollkę bez rządu i zgocfo 
^rapiły ciosy (kupione5

Mieczem Chrobregó podbite harody, 
Wywarły zemfty taione.

Ruś rzuca iarzmo, i hołdu się wzbrania ?
Tu Czech naieżdźa granice,

Słychać płacz ludu, ciężkie narzekania , 
W płomieniach Pańlkie świątnice.

Gniezno, siedlilko możnych niegdyś Panów^
I w nim przybytek bogaty,

Zlupił Brzetylław, wypędził kapłanów^ 
Wziął drogie Ikarby i szaty.

Tylą klęlkami Chrześcian i pohańcóWj>
Rady Itanu poruszone,

Do Kazimierza ślą wiernych poflańcóWj
By wrócił, i wziął koronę.

W dalekim kraiu, w zapadłym klasztorze^ 
Gdy przyszli, król był zamkniętym,

Z głową schyloną i wproftym ubiorze 
Klęczał przed ołtarzem świętym.

Gdy rada przed nim opowiadać ięłaŁ 
Jaki cios Polfię ugodził;

Zapłakał Xiąże, w oczach mu Itanęla 
Luba ziemia, gdzie się rodził.

Przez Pi zym od świętych ślubów uwolniony^ 
Tknięty niedolą oyczyzny,

Wraca, Polaków hufcem otoczony^ 
Leczyć ciężkie kraiu blizny.

A gdy się poczet zbliżał do Krakowy 
Zaszedł drogę senat wierny,

Kapłani, dziećmi otoczona wdowat
I pospolltwa tłum niezmierny.

„ Awitayie nam gospodynu drogi] (a} 
Odgłos się szerzył weselny,

„ Ty nam dziś w radość zamieniasz dni trwogi, 
„ Ty Chrobrego wnuku dzielny I

(a) Początek pieśni przy witaniu Kazimie
rza, w ów czas śpiewaney w 'fiowach w tjrn 
wierszu zawartych y zaayduie się w Kromce 
Bieliki ego, , -

(3J
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„ Długoś t? Smutną osierocał ziemię;
„ Czas ieit nieszczęściu zabiegać, 
Nieścierp,. by miało dzielne Lecha plemię 
„ Obcym naiezdzcpm ulegać.

Co naród życzył, Kazimierz uiścił, 
Swywolę, nierząd poprawił,

Z Niemców, Rusinów, granice oczyścił, 
I kwitnącym kray zoftawił.

III.

Śpiew Historyczny o Bolesławie Śmiałym (*)

W żelazney zbroi i złotey koronie , 
Otoczon hufcem woiowników zbroynym , 
Boleflaw śmiały iuż zasiadł na tronie, 
Gdy kanclerz woła odgłosem potroynym , 
- „ Trzech krewnych Xiążąt wygnańców z 

daleka ,

Od ciebie Królu wsparcia swego czeka. „ 
Wchodzą, Izaflaw Xiąże na Kiiowie, 
Z nim Węgrów, Czechów młodzi królewice,. 
Bela, Jaromir; ciwkrótkiey osn >wie, 
Mówią ze łzami: trzech tronó w dziedzice

Błagamyć Królu, niech nas broń twa wspiera, 
I wróci berła co przemoc wydziera. „

Boleflaw na to ; „ gdy niewinność wzywa, 
Bronić ią zawsze, ieft czyn dla mnie chlubny44 
Rzekł, i za\Szczerbiec Chrobrego porywa; 
„ Przysięgam na ten oręż nężozgubny,

Ze go nie złożę aż dumę ukrócę,
I wzięte pańftwa nazad wam powrócę. 44

Co nrzyrzekł-, spełnił; Czechy i Morawy 
Zbiwszy orężem, obdarza pokoiem , 
Już Jaromira wrócone dzierżawy , 
Nad, Cissą Węgrów wfiępnym znosi boiem, 

Niemce w posiłek ściagnione rozprasza . 
I Belę Królem Węgierlkim ogłasza.

Młodemu Xięciu wkładaiąc koronę, 
3> Węgrzy! zawołał, te kraie zdobyte

Urodził się roku ioĄi umarł rogi.

Mogłem zatrzymać za trudy łożone ;
‘ Lecz wolę oddać komu należyte , 

Niechay lud mężny i blifki naszemu , 
H Sam włada, nigdy nie Iłuży obcemu. 44

Już Kijów bierze, wraca Izsflawa; 
Ale w rolkoszach bogatey fiolicy, 
Zniknęły x oczu waleczność i Iława, 

| Zgnuśniał Król, z Królem dzielni woiownicy, 
i Już nie turnieie iigonitw zakłady, 
| Lecz uczty, zbytek i nocne biesiady.

^Powrot do Polłki, nie kładzie granicy 
• Rozwiązłey chuci, co wszyftko znieważa.

Bilkup Staniflaw, wśród Pańfkiey świątnicy, 
! Wyrzuca błędy i klątwą zagraża.

Boleflaw śmiały ledwie gniew hamuit 
Tai urazę, lecz zemftę gotuie.

Wkrótce na Skałce, kiedy kapłan święty 
Ofiary Bogu przed Ołtarzem fkłada, 
Z namowy Króla iuż hufiec zawzięty, 
Z dobytą bronią do kościoła wpada.

Trzykroć się miota, lecz taiemna siła 
Trzykroć zuchwalców na ziemię zwaliła.

Boleflaw w gniewie nieznaiący miary, 
Sam śmiałą ręką mordu dokonywa; 
Lecz ledwie krwawey dopełnił ofiary, 
Gniew zniknął, żałość serce mu przeszywa’:

Ach ! rzecze: ieśli czyn ten mógł mię łkazaę, 
Potrafię w bitwach orężem go zmazać.

Lecz próżno; iuż Rzym cisnął gromy swoi® 
Na Króla, na lud dotąd iernu wierny, 
Przybytków Pań'kich zamknięte podwoi® , 
Wszędy płacz, trwoga i smutek niezmierny* 

Temu, którego potomność wyflawia, 
Wody i ognia mieszkaniec odmawia.

Już Król przed którym narody truchlały, 
W ciężkiey rozpaczy, królefiwo opuszcza; 
Jelt klasztor Ossa, na pochyłku łkały, 
A czarna wkoło otacza go puszcza.



Tam mąż nieszczęsny w wieku leszcze sile, 
Długą pokutą płaci gniewu chwile.

Tam dotąd kamień leży mchem okryty, 
Świerk mu i cienia i chłodu dodawa, 
Na nim mąż w zbroi i koń ielt wyryty;
Polak czytaiąc imię Boleftawa ,

Pomniąc na iego nieśmiertelne czyny, 
Płacze nad losem, nie pamięta winy.

Omyłka.
W Numerze b.5 Gazety naszey, pag: 366 

W artykule z Auszpurga gdzie ielt mowa opo- 
iazdach Xiąźęeia Kurakina^ zamialt Pofta 
Prancuzkiego, czytay Pofta Rofsyifkiego.

-iSOJTIFil.'' —- *?.

OBWIESZCZENIA.
1) Trrbunsł Pierwsze? Infłancji Departamentu War- 

ssawlkiego ezyai wiadomo każdemu. mianowicie zaś 
wszylłkim Dłużnikom i osobom jakiekolwiek bądź fundu
sze, korzyści, procenta, zaltawy, dokumenta lub rze
czy W. Alexego Dęhowikiego wrękuswyah maiącym, iż 
z przyczyny oświadczonego przez te^oż W. Al«xego Dę- 
bowikiego poddani* maiątku pod rozbior wierzycieli. li
towe fundusze, korzyści, procenta, zaltiwy, Dokumen- 
ta, rzeezy i t. d. lub inna należytości activa mafsy fkładać 
mogące, nie maią brdź ani temuż W.AI-x»mu Dębow- 
Ikiemu, soi komu trzeciemu do rąk wydawane, lewado 
depozytu Trybunału fwago Ikładine. lub ieżeli to z natu
ra rzeczy W>asgodsi się, przyzwoicie o tym doniesienie 
uczynione; w prziciwnym bowiem rasie, każdy uchy 
biaiący ninievszerriu zaleceniu, iako niepofluszny Zwierz- 
ebniczrm nakazom, prócz »wykły«h zmuszenia kroków, 
ściągnie na siebie fkutki odpowiedzialności , za wszelkie 
szkody przez zataimie, dla Wierzycieli W. Alexego Dę
bo wfkiego,-zrządzić sio mogące.— Działo się wWar- 
szawie w pałacu Sakowym na Sefsyt d. 22 Mar- a 1809.

Antoni G'abi*ńfki, Prezes, 
Jcztnrańjki, S*kr»t*rs.

(7) Trybunał Cywilny pierwszej Inftancyi Departamentu Pło
ckiego wyznaczywszy na domaganie fię Kredytorow do pu- 
bliczn-y hcyi- yi . fprzedazy dóbr Krzynowłodzkich w Powie
cie Przasznylkirn Departamencie Płockim rymowanych, któ
rych całkowita Texe w Archiwum Trybunału zawsze ieff de 
przeczytania wolna, trzy termina, pierwszy na 20 Styrenie 
dnia a. f. drugi na 20 Kwietnia a. f. a trzeci i oftatm na aa 
Lipca tgoproku przed Delegowanym do odbycia nomienioney 
licytacji wyznaczonym W. Dziedzickim Afsefsorern, wzywa 
przeto wszyftkich ochotników do licytowania dóbr wspomnia
nych wol, mających, by fię w rzeczonych t-rminach ftawili, 
a naywięcey dai^cemu i bezpieczeństwo okazuiącernu , dobra 
kupione przybite zoliąną.— Datt: w Płoekn dnia 20 Sierpnia 
iSogroku. (podpisano Młodzianowjld.

(o) W rdział I! Trybunału Cywilnego pi r*s er inlłan- 
««i Deparumcatu Płockiego. — Gdy wKonkuraienadaa-

)
iątkiem niegdy W. Antoniego Sierakowskiego toczącym 
się. naypiarwszym winno bydź terea działaniem ustano
wienie Kuratora mafsy i koutradyktora w miaysce tych, 
którzy aa rządu zeszłego te obowiązki fprawowaii; prze
to «zywa aiaicyszym wszelkich interefseatow dorzeezoney 
sprawy wpł waiących . aby w terminie dnia czwartego 
Maja o godzinie dziawiątey przed południem na audrea* 
cyi swego Trybunału, w tym celu ftawili się, ińaezey 
bowiem uważam będą, lakoby na to, co tu widmu, 
przytomności uskutecznionym aelłanie, zezwalali,

w Płocku dnia 1 Lutego i8°> Młodzianowski

(3) Magiltrat Policyi Mialta Stołecznego Warszawy, po- 
daie do wiadomości, iż Grunt do Ekonomii Mialta Sto
łecznego Warszawy należący, pray ulicy Niskiey leiący, 
dawniey w częściach przez Siatkowskiego i Podlewlkie- 
go posiadany i do Numeru 2270 podług pierwiałtkowej 
Taryfty Itosowany, długości od parkanu JPana Juukra 
do ulicy Dzikiey zaymuiąc, i Doły tamże znayduia-e się 
łokci 276. szerokości od ulicy Niskiey do włóki fąsiedz- 
kiez fukcefsorow Soliro wskich, łokci 4°> n* dniu £tym 
Kwietnia-roku bieżącego na pualuzną Lienacyą wyita- 
wiony będzie ktoby sobie życzył tenże Grunt prawem 
Emfiteutycsnym za Kongcusem Ekonomii Mialta aabydż, 
ma się znaydować na pomicmouym terminie i swoią 
offerencyą przed JPanem Borakowskim Radnym w Ra
tuszu Głównym Mialta zapisać.— Den w Warszawie 
dnia 20 Marea 1809. Wegrzecki, Vice-Pr»z:

(2) Ponieważ fum ma dwanaście tysięcy wraz z pro
wizjami drugie tyle wynoszącemi, po niegdy Zuzannie 
z Dzierzbiekieh Puckowy oryginalnie na dobrach Miro- 
szewicach w Powiecie Łęczyckim przez tegoż Jozef* 
Wiktoryna Pucka Pisaraa ziemiańlkiego Łęczyckiego za- 
pisana, spada na Dom MarszcwLkicb i Odechowlhi h i 
iuż do t y Lummy z głowy Odehowlkieh wylegimito- 
wali się Wielmożny JPau Cbrrzoltom Odechowfki i Bo
gumiła z Zakrzewlkich Przyłulka. że iednak w Genealo
gii wiele ielt umieszczonych osób, oktor»<h wiedzieć nie 
niemożna czyli zołta e iii potomków, przeto Sąd Pokoiu 
Powiatu Łęcsyckiego , przedsięwziął na powodztwo W. 
JPana Adama Przyłulkiego umieścić w gazecie edyktai- 
ną eytacyą wzywaiąc wssyltkich do tey lummy pre’ 
tendentow , szczególniej idących od Jędrzeja Marsze- 
wlkiego , Stanilława, Jakóba i Ludwika Odechowlkirb, 
także Antoniego i Kaepra Odechowlkieh , aby osobiście* 
łub przez pełnomocników ftawili się na dzień 26 ty Kwiet
nia w roku bieżącym, w Sądzie Pokoin ; inaczej uważa
ni będą >a nieprzytomnych lub za zrzekaiących się fuk- 

! celsyi. Poczym praekluzya deklarowaną Zoltanie, i sami 
tylko legitcmuiący się, tę fumme odbiorą.— Dan w Łę
czycy w Sadzie Pokoiu Powiatu Łęczyckiego dnia qMar
ca 1809 roku.

Klemens Zakrzewski Softz\i Pokoiu 
Powiatu Łęczyckiego.

Troianowski Pisarz
Zgodno z oryginałem Troianowski Pisarz.

Niżey pod;. s»n» urząd Burgrablki tak zmory k n- 
plaaa-yi Sądu Pokoiu, i«bo i rezciu yi Sądu Trybunału 
Departamentu Wadze*Ikiego i delegowany, sprzeda
wać będzie przez publiczną licytacją w dn-u dzi/G-mm 
mirliąca Kwietaia roku bieżącego o e^-ninie 5<i*» po eo- 
łudniu za gotowe pieniądze w R»tus*B m -Pa fitrey 
Warszawy w mieys u mk >i prztzn-ezonym Biyłhsnty 
rożae. — Dnia 21 Maraa i8«9,-

B. KaJsińskiBur^.
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Expens na Ubogich z ulic MiaRa Stołecznego- Warszawy zebranych- i w Szpitalach osa
dzonych od początku, do dnia 8 Marca 1809 roku.

'Ile się na- 
leży Szpi- 

| talowi.
. Ile wypła- 
i cono.

' Złote gr: Złote 1 gr:
Szpitalowi Dzieciątka Jezus od osoby po gr: 18 nadzień, należy się
Wypłacono temu Szpitalowi, iako Kwity -
Szpitalowi Panien Marcinkanek od osoby po gr: 18 na dzień, należy się
Wypłacono temu Szpitalowi awansuiąc za Marzec
Szpitalowi S. Łazarza od osoby po gr: 25 na dzień wraz z kuracyą, na

leży się - - ' -
^Wypłacono temu fzpitalowi awansuiąc na miesiąc Marzec

J i3y3

6235

13189

6

6

5

2800

6748

14449

*4

'5
Summa wypłaconych pieniędzy Szpitalom -

Na potrzeby ubogich iako to: na zwożenie onych do fzpit&Iów, na 
Chirurgów, na Reparacye Szpitalów, na koszule etc. wyexpenso- 
wano, iako Kwity

——

_

23997

3636

19

1
Summa naleźytości Szpitalom .... -
Summa Wydatku na Szpitale.... -

30816 U
^7633 20.

BILANS.
Weszło z Ofiar do Kafsy Ubogich wraz z dodatkiem Kafsy Pasporto- 

wey Złł: 6,849 gr: 29 wynoszącym -
Kafsa ubogich wypłaciła za kwitami - - - -

2992$ 
i 27633

5!
20

Pozoftało się w Kalsie — —— 2291 1 V? O
Ze zaś należy się fzpitalom za żywienie ubogich ikuracyą
A wzięły tylko ------

30816
19 i

F
Należy zatem dopłacić Szpitalom

| 23997
— li 6818I28

Na Zaspokoienie tey naleźytości ieft tylko wKafsie iak wyźey Złł: 2,291 gr: i pozofta-
łość w zapisanych w Księgi Ofiar wynosząca r5>9io Zł: o którą się uprasza.—

Zrewidowano i z Dowodami [konfrontowano, 9 Marca 1 Sog*
Tluchowfki) K. M. Pol:

DONIESIENIA.
(1) W daiu 24 Kwietoił r. b. w lądzie srrym odpu- 

wiać się będzie licytacya na Dom drenniany z Ogrodem, 
i Drzemkami fruktowami w tym będącemi, Stiynią, 
Wozownią do Sł: Kuźmina bywszego Landraytera nale
żący, w mieście Goltyninie fytuowany, przez publiczna 
Licytacją w Gąbinie odbywać się mającą, na fatysfskcyą 
Kredytorow, przed wyznaczonym do tego Pisarzem Są
du Podsędkowlkiego Ur: Gorlkim. Za gotowe pieniądze 
sprzedanym będzie. Datt: w Gąbinie dnia 25go Marca 
x8°9 roku. Mnrawfki, Burgrabia Sądu

______________ Powiatu Goftyńlhiego.
(1) Księgarni Jana Ludwika Kocha na ulicy Święto- 

Jańlkiey pod Sumerem rg znayduią się nowe naltepu- 
iące Książki— r ) Uwagi nad teraźniejszym położeniem 
1®? części ziemi PolLkiey, którą od pokoiu Tylżyńikiego, 

| zaczęto zwid Xięftwem Warszawlkim, kosstuie zł: 6. —- 
। 2) Arytmetyka nowa Pollko-Franeuzka, złotych 4-— 3) 

Gran matyka nowa Pollko-Francuaka, pra«z Hautepier, 
I zł: 6-— 4J Grammatyka Francuzko-Pollka nowa, prsea 

Caltelle, zł: 6.— 5) Mądry Starzec i familia lego, zło
tych 4-— 6) Mądrość do Ludu, dzieło moralne, zł: 4« 
7) Mentor czyli Książka dla Panien,po Polfku i po Iran- 

। cuzku, zł; 4.— 8) Odkrycie Ameryki, prsaz Campę, w 
3ch Tomach, zł- t5-9) Prżyiaciel Gospodarzy i O- 
grodnikow 2 Tomy zł: 16.— 10) Początki Geografii, • 
Mapparr.i przez Wybickiego, zł: 8-— 11) Słownik uo- 
wy Francuzko-Pollki i Niemiecki, zł: 3.— 12) Szkoła 
Gnoty i Grzeczności, po Pollku i po Francusku, zł: 5- 

j 13) Uwagi o Hipotekach, zł: r.— r4J WładyRaw B>'n- 
■ &i czyli fałszywy zapał, zł: 3.— Można także Golt*«

Losow na Loteryą Klafsyezną całych, w połowach l 
i ćwiartkach.
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JedaiaRy Upływa missiąe Jak niźey podpisana Delega- 
rya do uprzątnienia z ulie tey Rolicy żebraków i wło- 
ezęgów, wezwana od JW. Miailtra Policyi, odwołała się 
do dobroczynnego wsparcia Mieszkańców Warszawy, dla 
przy wiedzenia do Ikutka tak chwalebnego zamiaru.

Poeaątkowa fublkrypcya przez M*gilfratury Rządowe i 
Mieszkańców t'go Multa najpiękniejsze uczyniła nadzie
ja, ponieważ przeszło 50,000 ZH: rocznego obiecywał* 
doahodu — Tym zachęcona Delegacya przy pomocy Po
licji. zabrawszy z ulic żebraków i włóczęgów wliczbie 
przeszło 28°; pierwszych r/fzpit*lach Dzieciątka Jezus, 
Panien Marcinkanek i S. Łazarza umieściła, drudzy przez 
JW. Miailtra Policyi do domu poprawy odelłanemi zofta- 
H ; gdy iednak umieszczeni w Spitalaeh ubodzy, nio maiąe 
sposobności zarabiania na swe wyżywienie, ciągłym cię
żarem dla kafsy ubogich Itawać się zaczynali, Delegacy* 
w celu zapobieżenia zupełnemu upadkowi tegoż funduszu, 
poltenowiła za pośrednictwem J.Wielmożnego Miniftr* 
Policyi obraćdom oddzielny, w którym by ulokowani 
ubodzy i kalecy pracować leszcze mogący zarabiając na 
swe wyżywienie, i funduszowi ubogich czynili ulgę., 
i dla siebie La mych nieiakie zylkiwali w utrzymywaniu 
przydatki— Klasztor Kięży Auguftyanow za naydogo- 
daieyaay do tego uznany, kosztem funduszu ubogich wy- 
reparowany eoiiał, kiedy iednak mimo pierwiaftkowych 
Itosowniedo fublkrypcyi nadziei, fundusz przez nieregu
larny wpływ tychże fublkrypcyi, albo ich zupełne od
mówienie, znacznie się zmniayszyt i niebyt doltarczaiący 
n* zaprowadzenie narzędzi do założenia ahoć małay fa
bryki koniaaznie potrzebnych , rzeczy musiały zoftać w da
wnym ftmie, i ubodzy w Lspitalach dotąd mieszczą się, 
niebędąe w sposobności nicnasi-bie zarobić, a potrze- 
buiąc codziennego na fwe utrzmywanie wydatku . i tak: 
Szoital Dziesiątka Jesus, Panien Martinkanek biorąso- 
dziennie od iedaego ubogiego po groszy ig— Szpital 
zaś Sgo Łazarza, gdzie prawdziwie (horych i niedolę- 
żuyh oddano, raehuią* w to i lekarltwa, od esoby ca ł 
dzi^ń groszy 25. — Z<łąezony tu wierny obrachunek 
przycho-u i wyrhodu, przekona każdego , gdsie 1 na co 
obroeonym zołtał; remanent w tymże Obrachunku w fum- 
mie Złł: 2 291 , gr: 15 i poł iuź do tego momentu po
między Szpit-le rozdzielonym zoftał, i Kassa ub.guh 
ielt bez żadnego zasiłku, i gdyby J W-Minifter Policyi 2* 
łalkawem dozwoleniem (Na»iaś> ieyszrgó Pana ni*ftył 
wsparł. i»k obra.bno k okazuie kałsy ubogich z kafsy 
Paszportowej, wszslai* ft«raniaDelegacji były by nadare
mne, i nbodzy iuź oddawna rozpuszczonemiby byli._ 
Nie będzie Ddegaeya powtarzać to, co w pierwssey swey 
Odezwie pod dniem 23 M-a Maia roku zeszłego wyraziła, i 
ile »smur Policyi Kraiowey w tey u Iławie ja|ł -.godny 
a nauką Religii 1 przepisami moralności oras prawami 
wszyltkich ucynilu weny-h Narodów.— UIława ta tak 
gb-wiema, przez n '■doftatek zasiłku, bliską ielt fwego 
snisrezenia ; tuż daią się widzie gdzie niegdzie pouln a<h 
natrętne źbraki. bo niemożna powiększyć liczby dotąd 
osadzonych dla niedoftatku funduazu — Ża zupełnym u- 
padk era onego . nietylko wszytki* niemi będą napełnio 
na ulice, ale nadto około 150 schorzałych i zgrzybiałych 
nędzarzom padnie ofiarą śmierci, przez usunięcie doftar- 
oaoego im dotąd ratuszu.

Wspaniali mieszańce tey Stolicy! w Waszey dobro- 
Czy.nnś i Delegae-a całą pokłada ufność; znane iey są 
denary, k'óre ochoczo dla Oyczyzny ponosicie, lecz 
przekonana ieft. “ - ot s zapomnicie n narpinwszym oho 
wiązku, laki na Was Religia, miłość bliżniagn i czułość 
wdała.— S‘czodro^łiwość wasza wróci tay Oyczycnie, 
itórą kochacie, tyle użytecznych rąk, teraz przez pró

żniactwo i tułactwo [traconych, a przy dozorze Rządo. 
wym do zamiłowania ptacy usposobić się mogących■ 
przedłuży życia tylu nędzarzom , któych brak pomocy 
do grobu wcilka,i oddali gorszący widok niegodny Chrze- 
ścianlkiego, niegodny oświeaoaego Narodu, umieraiąeych 
z głodu ftarców, kobiet i sierot. W tym to celu Delega- 
cya odwcłuie się do wszyftkich tak Magiftratur Rządo
wych iako i fzcjególriyeh mieszkań ów, którzy się do
tąd w księgach na to umyślnie Oporządzonych łalkawie za- 
pisali , aby tak zaległą należytość złożyć, iako też 
nadal regularnie Składać ią na ręce JPana Tłuchowfkiega 
Kontroler* w Biórze JW. Miailtra Polieyi, który się tey 
polługi bcztnterefsowanie podiął, raczyli; zachęca ró- 
wnieź dusze cnotliwe, iżby idąc za ta* fzanownym 
przykładem, fundusz kafsy ubogich przez nowe zapisy- 
wanie się do Xiąg. zwiększyć cheiały.— DmwWui 
sza wie dni* 22 Marca 1809.—

X. Prazmowtki, Probeszaz Katedralny Warzawi
Jia Antoni N-ffok, Deputowany Miafta Warsz: 
StaniR w Borowiki Arahiwilta Minifteryi P' li n.

Przychód z Ofiar do Kafsy uho 
gich, od czasu osadzenia ouyeh 
w szpitalach, to ielt: od Kwie- 
tnia igo8 do dnia 3 Marca 1809 r.

imo, z Rada St.nu* ciężono
2do. z Miniitaryum Sprawiedli:
3tio, Ditto Wewnętrznego
4to» — Skarbu
5to, — Policyi
6tc Komoiifsyi żcwaośei • 
ymo, Izby Edukaeyiuey - - 
8vo. A hsiniltracyi Poczt - - 
goo. Sądu App-llacyinego 
lomo ‘Prefektury Warseawlkiey

Z Cyrkułu igo
— 2gO
— 3g°
— 4"°— 5k°
— bgo
— 76®

Od Magifiratu Polieyi z Kar - 
Od Osoby Bezimiennej - - - 
Od Sukcefsoron Zawadzkich 
Z Potocznych Mmift: Polieyi - 
Od Zaręczy< leli za żebraków z te

go Mmitt: - -
Od Pułkownika Mol&iego za pre

numeratę Eaeidy zwróconą -
Z* bil tę Zdrowia

Ditto....................................
Od Wżaey Zaborowlkley czar: zł;5 

albo -
Od Xńa Czetwertyń{kiego
Od JPana Janczewskiego przez 

Welsia -
Od GamizonuModlińlkie: z 2768 

Ził:, 11 gr: połowa
Z Kafsy Pasportowey Minilłery- 

um Policyi dodano

Złożono w K.afsie Ubo
gich.

Szczególnie I Re z
Złota 6r Złote

736
366

I,2
12

839 ■■ "
—•

1144 5
761 —
34° —
203 —

834 —
___ 5692 »9

4324 6
829 8
452 7

*936 20
93’ 1
725 «5

3072 •6
.1 ... .... ■■ 12270 12
1206 •—

118 —
3” —

949 '5 •

180 —

126 —
794 —
160 15

110 —
4 —

5” —

*384 55
6.849 29
— 11962 4;
- - - * . 29925Summa Ogólna Przychodu
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(2) Opiekunowie małoletnich Lafsockich wraz zSukces- 
•orami doletniemi po ś. p. JW. Adamie Lafsockim Kaszte
lanie Soehaczewlldm dóbr Iłowa Dziedzicu poaottali, w 
obwieszczeniu fwpim na dniu 13 Lutego roku idącego 
do publicznych pism podanym donieśli; iż Dobra Klucz 
Ilowlki przez publiczną Licytacyą w dzierżawę wypu- 
Szezonemi od S. Jana roku idącego zoftaną, do czego ter
min oltatni w dniu 20 Czerwca wyznaczyli; gdy iednak 
tak Opiekuni iakoteżi btni Sukcefsorowie Lafsocey saay- 
duią potrzebę przyśpieszenia terminu Licytacyi; przeto 
poftaoowili. iż w dniu 7 Maia roku idącego takowa L- 
cytacya oliaiecznie na Gruncie Miafta Iłowa odbędzie się, 
na który zapraszaią się wszyscy życzący zadzierżawić po- 
mienione Dobra.

ij Sąd glónrny departamentu 2go cywilnego w Gu
berni! Litewiko - Wileńlkiey, sprawę kredytorow i pre- 
tensorówdo handlu kupców Wileńlkich Antoniego Kos
ta i Bernarda Rulka dekretem swym w Roku 1808 Oe- 
tobra 9 dnia zapadłym; odeiłał do Sądu Burmifirzowiko 
Radzieckiego Wileńlkiego. Który Sąd wtakowey Spra
wie z* przy wołaniem oney Roku iŚ°8 Nowembra 30 dnia, 
in Coatinuatione poltsnowionym dekretem zalecił Bar
nardowi Rulkowi; ażeby bilans wierny wszystkich Debi- 
torow do massy per SpeeiHcum sporządził, a na WW. 
Jozefa Dyoschura Klukowikiego Rott.- i Jozefa Maciaie- 
wlkiego Sąd włożył obowiązek, aby ei, iuż to przez awiza- 
cye , iuż to przez edyktalne pozwy za poświadczeniem 
Erzezkanccllaryą tychże Debitorow przed Sąd tenże Burmi: 

Ladsiecki Wileńlki wezwali: Wierzycieli zaś wszyltkich 
tak zagranicznych iako i kraiowych Rulki i Kossego przez 
gazety kraiowe i zagraniczne zawiadomili, w Ikutek łą
kowego dekretu W. Rotmiltrz Klukowlki i Jozef Macie- 
jewlki przez niniejszą awizacyą, i razem przez edyktal- 
ny pozew, wedle złożonego w" Kaacellaryi Miafta Wil
na Bilansu ręką Bernarda Rolki podpisanego awizuią i 
edyktalaym -pozwem cytuią Antoniego Kossa o zapłace
nie Summy Rubli srebrnych 22-195 kopijek 25 Jozefa Klu- 
kowlkiego i Jakuba Szumlkiego , o Rubli srebr: 27000, 
Felixa KukielaRubli sr: 1500 Giersdorla Geoerała o Rubli 
srebr: 40, Sekretarz* Sorokina z poczty rubli 31 Kopa- 
cowieza w Kancellaryi wywodorraj rubli 3 Burm: Wi- 
leńlkiego Pawła Leniewicza rubli 30 kop 79,Burm: Miń- 
ikiego Gilewicza Rubli 18 kupca Boldrymego o Rubli §6 
kopiiek 40— szlachcica Duchuńlkłego o rubli 31 kopie- 
iek 20, kupca Stachina, o rubli 128. Jozefa Romaniego 
kupca Wileńlkiego, rubli 40, Adwokata Subseliow Wi- 
leńlkichJana Jsakowicza rubli 127 kopiejek 15: Włocha 
Antoniego, o rubli 12 kopieiek 50 , Jozefa Rezlera rub- 
20 kupców Grodaieńlkiego Klęka et Danka kopiejek K 
kupca Grodzieńlkiego Dalkow&iego rubli 5, ftoIarzaBe- 
kierla rubli - kopiejek 50 czeladnika u Dalkowfkiego Hal- 
binga rubli 41 kupea Grodzieńskiego Kirhspetera rubli 75 
kopiejek 80. Franciszka Swięczkowlkiego, za dokumen
tem i rachunkiem rubli 77 Sędziego Bukatego rubli 46 
Sędziego Mackiewicza o rubli 7, KommifsarzaSciepurę ó 
rubli 3 , Doktora z Petersburga a ręezączego się za nie
go czehdnika Rzzlera o rubel 1 kopiejek 35 żydówkę Kan- 
torywą o rubli 42 kopiejek 20 Jozsfa Klusowlkiego^ó ru
bli ro JO Xięcia Dominika Radziwiłła Ordynata o rubli 
168 kopieiek 25 Jaaa lokaia z dworu JO Xięcia Radzi
wiłła o rubli 6 drugiego lokaia o rubli 8 Turka tegoż 
Xięcia Radziwiłła o rubli 9 kopiejek 75 Komor: Grze- 
gorzewfkiego o rubli 50 Grafa Sierakowlkiego o rubli 73 
kopiejek 40 Petiuszwicza o rubli 2 kapieiek 50 Komór: 
Zołdowics* o rubli 44 Komor: Jezierlką o rubli 30 ko-

piejek 22 i pół, kupea Nies'wis: Kościukiawicza rubli ia 
kopiejek 80 Niepokoycaykiego o rubli 38 kopi«j*k 50?

I Franciszka Paszkiewicza oruoli bo, Henkę czaJatiaik* To- 
1 masza Reyzer* o rubli 8r kopiejek 74 1 pół. Kosi iwlkę 
I Marchand*de modes o ru;?h 12 kopiej *k 50, Ofhcera oko- 
| piiek 5 . Graf* X*-werago Rzewulkiagoo ru.- 87 kcp:go, 
' Xięeia Arszeniewa o ru: 3 kop: 50, Jozefa Skr»ye»»wlkiegó 
. o rubli <8, Graf* Łopot* o rubli 13 kopiejek 50, Jeriy- 
} nę Grafinię Tyszkirwiezowę o rubli 47, Hirsay Zelkiu- 

dowicza o rubli 7 kopieiek 50, Nitinę doktora orublią
1 MaDwiezowę Pisarzowę z dokiadem męża orubli 2. Aro. 

na Boruchowicza z Zarzecza o rubli 15, Jozefa Maciaie- 
wlkiego o rubli 122 kopiejek 75 kupca Zoidnera o rubli

’ 3, księgarza Haszelbach o rubli 63 kopiejek 95, Sołohu- 
: ba o rubli 9, kupca żyda Simphina mieszkaiącego w Wil

nie na Rudnickiey ulicy o rubli 222, z procentami od 
każdego z JJmosciow należącemi. Jozef Klukowlki i 
Jozef Maciejewlki z nakazu rzeczonego dekretu Sądu Bur* 
miltrzowfkiego Radzieckiego Wileńlkiego wszyflkich kra
iowych i zagranicznych tak Bernarda Rulki iako i Anto
niego Kossa wierzycieli z zaltrzeżeniem, że nieliawaiący

' w Sądzie Bur: Radź: Wileńlkiego w terminie z odkładu 
i do sprawy kredy torowie rzecz pretensyi swych na zawsze. 
■ utracą, przez gazety kraiowe i zagraniczne awizuiąc, we- 
■ dle własnoręcznego Be.narda Rulki bilansu w roku igog 
< Xbra 22 w kancelhryi miafta Gubernii Wilna złożone

go , debitorow tegoż Ruski awizuią i niniejszym jedy- 
'ktalnym pozwem adeytuią donosząc, iż Debitorowie do 
zapłacenia summ obowiąsanemi zoftaią aby więc WW. 
lub na takowe pretensye sa przypadnieuiem fprawyod- 
powiedali; nikczemność onych dowodzili; lub unikaiąc 
exekucyi prawney, summy przez siebie zawinione w kan
cellaryi miafta Gubernii Wiln* złożyli, przez niniejszy 
edyktalay pozew uwiadomiaią. Jakowego edyktalnego 
pozwu zgodność z bilansem przez Rulkę podpisanym 1

I wkancellaryi miafta Gubernii złożonym w fkutek Dekre
tu Bur: Radź: Wileńlkiego kancellarya miafta AA ilna za-

; świadczą. M. Wilna Regent Marcin Pozlcwicz.

1 W Drukarni Józefa Zawadzkiego w Wilnie, wciągu 
reku naftępnego wyidą wiązki — 1, DonQuiszot zdziel

ł Floryana, nowe tłumaczenie ozdobione 6 figurami, 12010 
; Iześć tomów. — 2, Idzi-Blas z Santyllany przez Pana

Le Sagę, nowa edycya poprawna z4rema figur: 12010 4ry 
tomy.— 3, Tysiąc nocy i iedna, przez P. Geland, z 1 ran-
cuzkiego, 12 tomików ia 12010.

i) Maryanna Rycbarlka po i, p. J*kubie Rycbarlkim 
Podczssym Trembowdlkim pozoftała wdowa, nie mogoe 
się od czasów rewolucyi PoIIkiey o mieszkaniu dwoc 
córek Maryanoy -i Kryftyny aBadowlkiey spłodzony*h do- 
wiedzied, uorasza, aby się do sioltr? swoiey JPant An
toniny zRycharlkich Wolikiey tu w Warszawie mifszka- 
iącey zgłosić raczyły.

Cena targowa zbota w* Warszawie i Pradte.

Od d.. 24 Marea. do d. 31 tegoż Gs.Złote Pol

Pfzenicy korzec 
Zyta. . . . . . . 
Jęczmienia • * < 
Owsa.............  
Grochu » . . .
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